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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  ‘25. W rześnia. — Cesarz p rze b y ł  wedle M o n i t o r a  wczoraj do 

S trazburga , gdzie także stanął wielki książę badeński na jego powitanie. Ce­
sarz odbył ten przegląd wojska, przy jm ow ał władze cywilne i wojskowe, tu ­
dzież deputacye departamentalne.

P a r y ż ,  26. Września. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi ,  że cesarz F ra n ­
cuzów został powitany w  Badenie przez wielkiego księcia baderiskiego i księcia 
pruskiego. J. kr. wysokość książę pruski doręczył cesarzowi pismo Naj. króla 
pruskiego, w którem król Jmć w y n u rz y ł  żal swój, iż cesarza osobiście niemógł 
powitać.

S z t u t g a r d ,  25. W rześn ia ,  po południu o godz. 4ej minut 50. —  W  tej 
chwili p rzy by ł  tu  cesarz Napoleon i został powitany w dw orcu przez króla, 
a z uniesieniem przez publiczność. Dziś wieczorem będzie iluminacya w willi 
następcy trony. Spodziewani są  król bawarski i książę Nassau.

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  26. W rz eśn ia .—  W ed łu g  wiadomości z Berna, 
wielka rada waadtlandska żąda zwołania zgromadzenia związkowego celem 
rostrzygnięcia sporu  o właściwość.

B e r l i n ,  25. W rześnia ,  —  Naj. Pan  wrócił z Muskau.

B e r l i n ,  27. W rześnia. — Naj. Pan raczył nadać tajn. radzcy apelacyj­
nemu M u l l e r o w i  w Szczecinie o rder  orla czerwonego 2ej klasy z dębowem 
liściem, landratowi M e l b e k o w i w  Solingen, prob. H u e l s w i t t e  w Cofteld 
i prob. L e c h l a  w Meinweh powiecie W eissenfels, o rder orla czerwonego 
4tej klasy, tudzież górnikowi G i e s d o r f  powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  27- Września. — Ga z .  w r o c ł .  pisze: korespondent nasz ber­
liński wspominając o zjeżdzie cesarzów w Sztutgardzie, pow iada, że icli wi­
dzenie się wpłynie  na utrzymanie pokoju i sprowadzi zgodę między Wiedniem 
i Petersburg iem , o k tórą  starały  się P ru sy .

Chętnie przyjm ujem y to wytłumaczenie zjazdu przez naszego korespon­
denta ,  acz przyszłość dopiero może okazać, czyli dom ysł jego był p raw d z i­
w ym .

Uzasadnioną zawsze była obaw a, k tórą  wzniecał zjazd obu monarchów 
w Niemczech, ponieważ polityka obu państw  zawsze była przeciwną Niemcom, 
wiele razy  naczelnicy tych państw podawali sobie ręce na utrzymanie pokoju.

Nie tylko T y lża  przypomina nam Napoleona, ale jeszcze układy cesarza 
Mikołaja z Karolem X. dow odzą, że sprzymierza Rosyi z F rancy ą  wiązały się 
ze szkodą niemiecką, a powołanie ministrów sp raw  zagranicznych do Sztu t-  
gardu dowodzi, że zjazd tameczny nieograniczy się na samem przyjacielskiem 
powitaniu.

Tymczasem uw aga powszechna słusznie zwraca się na zjazd sztutgardzki,  
lubo nie masz szczegółów, z k tórychby  wnosić można było, o czem radzić 
będą w Sztutgardzie. Programatu podanego przez prasę francuską nie możemy 
uważać za autentyczny.

Dopiero po upływ ie  niejakiego czasu, będzie zadaniem prasy  wyciągać 
wnioski z czynności, które nastąpią po zjeżdzie sztutgardzkim.

Dzisiejsza prasa angielska podaje oprócz wielu zajmujących w ypadków  
w ojennych w lndyach adres z Kalkuty, w  którym  wyliczono mnóstwo nad u ­
żyć  administracyi indyjskiej i dodano wniosek, aby odjęto rząd  kompanii 
wschodnioindyjskiej, a zaprowadzono rząd królowej.

Z wiadomości wschodnich przekonyw am y się, iż w y trw ałość  i energia 
czterech państw odniosła zw ycięstwo nad polityką angielsko-austryacko-ture- 
cką. Obecne w y b ory  jasno dow odzą ,  iż dopuszczała się dotychczasowa admi- 
nistracya samowolności i nadużyć w  kierowaniu wyborami. Porta  została 
znagioną uznać zasady stronnictwa oświadczającego się za połączeniem Księstw 
Naddunajskich, okazuje się też dziś powolniejszą na propozycye, które lubo 
nie całkiem zmierzają do jednolitości, przynajmniej dopuszczają ścisłe połącze­
nie się obu tych Księstw Naddunajskich.

— Minister handlu pan H eyd t wyjedzie ju t ro  do Szczecina, aby się na 
miejscu przekonać, jak  daleko miasto to ma się rozprzestrzenić, gdyż  władze 
wojskowe oświadczyły się przychylnie za rozszerzeniem miasta.

W  d. 22. b. m. odkryto tu posąg w ystaw iony  przez straż bezpieczeństwa 
berlińską na Rumelsburgu, zgasłemu dyrektorow i policyi berlińskiej Hinckel- 
dejowi. Udano się tam w uroczystym pochodzie, prezes teraźniejszy policyi 
p. Zeidlitz miał m ow ę, w której oprócz zasług zgasłego wspomniał o fundu­
szach któremi rozrządza kasa dodatkowa straży  bezpieczeństwa. Z  dniem też 
dzisiejszym rozpoczęło się rozdzielanie dodatków do pensyi między straż bez­
pieczeństwa.

Z e  S z t u t g a r d u  donoszą pod dn. 23. W rześn ia ,  że cesarz rosyjski Ale­
ksander 11. w czwartek 24. W rześn ia ,  a cesarz F rancuzów  Napoleon III. 25go 
b m. z rana oczekiwany. Tegoż dnia w y da  król wirtembergski wielki obiad, 
na wieczór zaś da następca tronu bal. W  pouiedziałek 28. W rześn ia  z rana 
opuszczą cesarzowie Sztu tgard .

Mńrólestwo JPołshie.
W a r s z a w a ,  23. W rześnia. —  N ajj . Pan w skutek przedstawienia księcia 

namiestnika Królestwa, dozwolił wychodźcom polskim: Stanisławowi Janowi 
Kulińskiemu, Józefowi G awrońskiem u, Ignacemu M ys tkow sk iem u, Feliksowi 
Sosnow skiem u, Józefowi L e j,  Konradowi Przyw arsk ie rau ,  Modestowi Jezier­
skiemu, Józefowi Modlińskiemu, S tanisławowi S a lad yk ow sk iem u , Antoniemu 
Nejzer, Andrzejowi Banasik ve! Kamińskierau, Teodorow i Radońskiemu , J u ­
lianowi 1 urskiemu, Eustachemu Podniesińskierau, W incentemu Krasowskiemu, 
i Tomaszowi Janow i Maksymilianowi Kłopotowskiemu, z k tórych pierwszy 
przebyw a w Ameryce, drugi w A u s try i ,  trzeci w  Szwajcaryi,  czw arty  w P r u ­
sach, w szyscy zaś inni we Francy  i, powrócić do Królestwa Polskiego, na za­
sadach najwyższego ukazu z dnia 27. Maja 1856 r.

Nadesłany przez poselstwo cesarsko-rosyjskie w P a ry żu  akt zejścia Mateu­
sza Socheckiego, byłego kapitana wojsk polskich, z A ugustow a powiatu au g u ­
stowskiego pochodzącego, a w dniu lO tym  Października 1856 r. w  Dijon w 
wieku lat 5 8  zmarłego, przesłany został prokuratorowi królewskiemu przy  tryb. 
cywilnym w S uw ałk ach ,  do odpowiedniego przepisom praw a postąpienia.

R ada administracyjna Królestwa Polskiego postanowiła: Aleks. Ju rażyc ,  
postanowieniem rady  administracyjnej z dnia 10. Lipca 1835 r. na konfiskatę 
majątku skazany, wraca do używ ania  p raw  cywilnych od dnia 7. Listopada 
1856. r., jako  daty udzielonego mu ułaskawienia; majątek jak iby  od tej daty 
stał się jego własnością, nie ulega ju ż  konfiskacie, której skutki rozciągają się 
tylko do funduszów w y k ry ty ch  lun w y k ry ć  się jeszcze mogących , jakie tenże 
Ju raży c  przed datą wyrzeczenia konfiskaty posiadał, lub też jakie na niego po 
tę datę jak im bądź prawem przypadają.

— Wczoraj około 2ej z południa, spadło z deszczem coś białego. Nie 
zupełuie by ł to g rad ,  a w zdrygam y się na m yśl ,  aby to mial być śnieg.

_ M&stga, _
P e t e r s b u r g ,  17. W rześnia. — Dzisiejszy a r tyk u ł  w stępny  G a z e t y  

n a d w o r n e j  nie pod jednym  względem zasługuje na baczność naszę. D o ty ­
czy on bowiem zjazdu cesarza Alexandra II. i Napoleona I I I . , w ym azuje  on 
z drugiej strony niejako A u s try ą  z rzędu  mocarstw pierwszego stopnia, gdy  wzglę­
dem Anglii tak łagoduie się w y ra ż a ,  ja k  w piśmie tern od ostatniej w ojny  nie czy­
tano. Z  walki zdań — tak zaczyna ten a r ty k u ł  — w y do by w a  się prawda. 
W o jn a  lat 1853— 1856 była po trzebną, aby dowieśdź Europie  konieczności 
pokoju i dobrodziejstw, jakie z niego w y p ły w a ją  tak dla rządó w  ja k  i ludów . 
Powstanie  w lndyach  było potrzebuein, aby okazać Anglii, że i w  jej posia­
dłościach istnieją owe zgubne nadużycia władzy, które wzniecają nieukonten- 
towanie i rokosz. Pokazała się ogólna potrzeba poko ju ,  życzenie ustalenia go 
na trw ałych  podstawach i usunięcia przypadłości mogących dać na nowo 
w Europie  pow ód  do stanowszych zawikiań. Głównemi środkami tego są :  
oddalenie wszelkich dumnych p lan ow i przywróceuie  wzajemnego zaufania mię­
dzy czterema mocarstwami: między R o s y ą ,  F ra n c y ą ,  Anglią i Prusami. P o ­
dróż  cesarza Napoleona do Osborne i potem do Niemiec, gdzie p raw dopodo­
bnie nastąpi zjazd drugiej panującej osoby, musi pociągnąć i za sobą ważne 
następstwa. Upatrujem w tern zakład wzmocnienia pokoju europejskiego, ś ro ­
dek do przywrócenia  w y ż  wzmiankowego załatwienia, i zauw ażam y z p r z y ­
jem nością ,  że i w Anglii czują konieczność przyjacielskiego zaufania między 
terai czterema mocarstwami. Pragniemy ty lko ,  aby zdanie to z doświadczenia 
w ydobyte  na mocniejszej polegało podstawie, i nie było tylko chwilowem 
natchnienieniem.

MPrunctfa*
P a r y ż ,  23. Września. —  Meksyk p rzy ją ł  przecie w  sporze z Hiszpanią 

pośrednictwo Francyi i Anglii; konfereneya w tej mierze odbędzie się w  L o n ­
dynie. —  Dziś z południa o godz. 2ej wyjechał cesarz z obozu pod Chalons, 
puszczając się do Sztu ttgardu. W e  wszystkich miastach francuskich p rzy jm o­
w any będzie oznakami wojskowetni. YV Commorcy 7 pułk u łanów i oddział 
4go pułku dragonów  ustawiono; w Nancy oczekiwać go będzie na dw orcu  ko­
lei 600 do 7 00  rycerzy medalu i  tej Heleny. O godz, 5ej miał cesarz stanąć 
w Luneville, gdzie rozmaite władze cywilne i w ojskow e, jako i cały garnizon, 
składający się z dragonów  miały go przyjmować. Ju t ro  z rana po rewii o godz. 
12ej po śniadaniu puszcza się cesarz do Strasburga, gdzie rów nie z wielką oka­
załością p rzyjm ow anym  będzie. Wjedzie  konno do S trasburga , obejrzy wojsko, 
a w wieczór czeka go w  prefekturze świetny bankiet. W  piątek 25. W rześnia ,
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około 9ej z raua w yjeżdża  cesarz ze S trasburga . W  jBsdep śniada u wielkiej 
księżniczki Stefanii , poczem natychmiast puszcza się w A togę do S z tu tg a rdu ,  
gdzie stanie po południu tego samego dnia.

— Hr. Kisiele w poseł rosyjski p rzy  tutejszym d w o r jem d a ł .s ię  wczoraj 
do S z tu tga rd u ;  dziś wyjeżdża tam hr. W alewski,  .k tóry -.wcjojęaj wrócił z Biar­
ritz. Hrabina W alew ska została u cesą^zowój WrBiarnitz.

— Ks. Cambridge, k tóry  wczoraj o ' ^ j  godzinie w.obozie pod Chalons 
pożegnał się z cesarzem p rzyby ł  tu wczoraj wieczór.

—  Cesarzowa uda się do o bo ju  W Cpmpiegne, oczekując przybycia k ró ­
lowej angielskiej.

— Manin ju t ro  będzie pochowany. M ów ią , że policya te same środki 
ostrożności przeasięweźmie co .przy pogrzebie Berangera. Z drugiej strony do­
w iaduję  się, że rząd  zezwoli na wystawienie zmarłemu pomnika zasiłkami sub- 
sk rypcy i publicznej.

Au strun.
W i e d e ń ,  22. W rześnia. — Do gazety augsburgskiej piszą.z tąd :  Jest 

rzeczą n iezaw odną , o czem zkąd inąd donoszono, że A us try a  i P ru sy  ani oso­
bno z Danią niedziałają, ani nie wniosą sp raw y  holsztyńskiej do buodestagu. 
S ą  wprawdzie tego z jląpia , że wedle położenia rzeczy należy się odw ołać  do 
Bundestagu, sądzą.atoli ,  że stronom in teresowanym , azatem stanom holsz tyń­
skim należy chwycić się tej drogi.

WAmclty.
(Kor. 6’a.J R z y m ,  14. W rześnia. —  W c z o ra j  w kościele del Normę 

di Maria na placu Trajańskim obchodzono uroczyście rocznicę zw ycięz tw a  pod 
Wiedniem przez Jana Sobieskiego, bowiem ten kościół zbudow any dla uw ie­
cznienia pamiątki tego sławnego zwycięztwa. Dzień, którego król Jan  p ogro ­
mił m uzułmanów  i księżyc otom ański zać mil i a w n i ; i , zoł poświęconym 
iraieniowi Niepokalanej Panny, w które wybawiciel chrześciaństwa zw yk ł był 
b itw y w y gry w ać ,  i święci się dotąd  w stolicy katolicyzmu jako jed y n a  zawsze 
żyjąca pamiątka wiedeńskiego pogromu.

W zruszającem  jest dla Polaka to wspomnienie tak wiernie i pilnie przecho­
w ane ,  te obicia jaśniejące aksamitem, atłasem i zlotem, jak ob y  daleki odblask 
wesela, którem się wówczas całe. cbrześciaństwo upajało; ten iaur ścielący się 
po posadzce kościelnej, jak  symbol wielkiej mej w yg rane j . .  W  oktawę dnia 
dzisiejszego uroczysta procesya wychodzi z kościoła N ajśw . imienia M ary i i udaje 
się do innego pod wezwaniem Najśw. Panny  zwyćięztw Santa Maria delle 
V ittorie , k tó ry  wznosi się na kw irynale ,  naprzeciwko prawie kościoła ś. J ę ­
d rzeja ,  gdzie leży ś. S tanisław Kostka. Póki żyła  księżna saska, miała ona 
przyw ile j ,  jako prawnuczka po mężu króla polskiego Augusta III. niesienia 
k rzyża  na tej procesyi. Pobożny orszak przechodząc koło kwirynalskiego pa­
łacu zw ykł tam odbierać błogosławieństwo ojca św. ilekroć bawi w tym pałacu. 
N a jego czele powiewa wielka chorągiew, na której z jednej strony widać św. 
Michała depcącego T u rk ó w ,  z drugiej króla Jana na koniu. Nic w  tym ob­
chodzie nie zmieniło się od roku wiedeńskiego zw y c ięz tw a . . tylko we wiecznem 
mieście zachow ują  się tak wierne ślady znikłej przeszłości...

Polska wszystkich wieków je s t  tutaj p rzedstaw ioną: na A wentynie  w k la ­
sztorze ś. Sabiny całkowity widać dotąd refektarz, w którym  ś. Jacek i b łogo­
sławiony Cesław przyjęli  suknię zakonną z rąk św. Dominika. T u ż  obok stoi 
kościół ęw. Bleksego, p rz y  k tórym  ś. Wojciech mieszkał lat kilka, i gdzie n a ­
pisał swoje homilie na ow ę ewangielią: »Otośmv porzucili wszystko itd «, a p o ­
dobno i "Bogarodzicę® ułożył. Na wysepce tyberyńskiej istnieje zbudow any 
przez Ottona 111. na cześć tego świętego, któremu później nadano imię ś. B a r ­
tłomieja apostoła. T am  w kaplicy św. Wojciecha jes t złożone to jego ramie 
dane niegdyś przez Chrobrego cesarzowi Ottonowi. Należący do Rosyi kościół 
ś. S tan is ław a , opuszczony dla tego zupełnie od Polaków, a którego zakrys tya-  
nem jest daw n y  d yrek to r  petersburgskiego baletu, jes t  pełen także polskich pa­
miątek. U ś. Jędrzeja  leży anielski ś. S tanisław w  <>Santa Maria in Transtere® 
H ozyusz ,  w  Gesti kardynał Radziwiłł itd. Dwie osoby z rodziny wielkiego 
Jana  spoczyw ają  we wiecznem mieście: książę Aleksander Sobieski u  K ap ucy ­
n ó w , królowa angielska Marya Klementya Sobieska u ś. Piotra... Z resz tą  nie 
skończylibyśmy w d aw szy  się raz w ten przedmiot nieco obcy tej korespon- 
dencyi.

Posągi p roroków : Izajasza przez Ravellego i Dawida przez Taddoliniego 
nie p rzes tają  wzbudzać ogólnego zapału i podziwu w tak artys tycznym  jak  
W łosi narodzie, uw ażają  je w szyscy za arcydzieła ,  i przeto plac hiszpański 
ciągle pełen ciekawych.

W czoraj w ystąpiła  w teatrze Argentina sławna panna Sadow ska we »;Fran- 
cesca di Rimini®. Opinia publiczna stawia ją  na rów ni z panem Ristori , 
a w niektórych sztukach wyżej.

Dzienniki piemonckie donoszą o szczególnem w ydarzen iu : dnia 18. Sierpnia 
w  mieście Boves w Sandynii try b u n a ł  skazał uroczystym wyrokiem na pow ie­
szenie... kota państwa Carta obwinionego o zjedzenie kurcząt pana adwokata  
Pola. Właściciele kota, starzy  małżonkowie, ofiarowali znaczną sumę panu  
Pola i odwołali się do sądu kasacyjnego; ale cóż, kiedy w róciw szy  do domu, 
zastali , że już  w oźny  przyłączając urząd opraw cy do własnego, powiesił by ł 
ulubionego kota u klamki... Z tąd  inny proces woźnemu wytoczony.

Spodziewają się tutaj wkrótce znanego naszego poety, jednego może 
z pierwszych w tej chwili polskich wieszczów, śpiewaka »Zaehwycenia« i "Gla­
diatora®.

(Kor. Cs.) R z y m ,  11. W rześnia. —  W  dzień narodzenia N. M. P. 
ojciec św, o 9tej rano udał się w wielkiej paradzie do kościoła Santa Maria del 
P opolo ,  przejeżdżając raz  jeszcze po pod luk tryumfalny wzniesiony dia sie­
bie. T e n  łuk  ma kształt k rzyża  greckiego w ew nątrz  i opiera się na ośmiu ko- 
rynckich kolumnach. Od strony miasta widać na jego szczycie, nad fryzą, 
herb  papiezki; od bramy zaś wieńczy go kolosalny posąg Piusa IX. dającego 
b łogosław ieństwo, co tam pan Poletti budowniczy, k tóry  ju ż  odniósł niemałe 
fiasco za kolumny hiszpańskiego placu, przez dziwny brak sensii postawił, 
g d y ż  trudno  pojąć jakim sposobem papież z gipsu może błogosławić żyw em u 
papieżowi, to je s t  obraz swojemu oryginałowi, skoro ten łuk dla papieża wznie­
siono, Z tejże strony  daje się czytać następny napis:

VT. N A T O S . G EN IT O R .
SIC. P O P V L O S . P A S T O R .  OVES.

C H A R IT A T E .  C O M PLE X V S.

(Jak ojciec synów  tak pasterz ludy owieczki swoje miłością ogarniający).
Z drugiej z-aś widać ta k o w y ;  ku R zym ow i obrócony:

R O M A N V S .  P O N T IF E X .
V'RBEM. A V G V S T A M . IN G R E D 1T V R.
P L A W I T E .  CI-VAS. E T .  A D V EN A E .

(R zym ski arcykapłan  do grodu wielkiego, wiekuistego, wjeżdża: po- 
kiaskujcic obywartele i goście).

Pod sklepieniem łuku  dwie freski .naśladujące płaskorzeźby przedstawiały 
jedna ogłoszenie dogmatu niepokalanego poczęcia, d ruga przy wrócenie hierar­
chii duchownej w Anglii.

Po nabożeństwie zwanera tutaj capetla contificia, to je s t  na którem pa­
pież obecny, odprawionem przez kardynała  księcia A ltierego, ojciec św. 
udał.s ię na plac Hiszpański do pałacu hiszpańskiego poselstwa. T am  go pan 
Aleksander Mon poseł p rzy jm ow ał z nadzwyczajnemi honorami. Do pałacu 
zaś przydano bardzo zgrabny  i piękny krużganek sztuczny na dziesięciu ko­
lumnach; nad gzymsami okien naśladowania płaskorzeźb przypominały główne 
ry sy  panowania Piusa 1X-, a na frontonie facyaty widać było  obraz najwyższego 
pasterza z klęczącemi w koło niego alegorycznemi postaciami hiszpańskich 
p ro w iacy i ,  z tym  u spodu napisem":

PIO. IX. P O N T . MAX. QVOD. M A R IAM . SIN E. LABE. 
CONCEPAM . D E C R E V E R IT .

P R O y iN C L A E .  a i S P .  G R A T V L A N W R .
(Piusowi IX, najw yższem u pasterzowi, iż M aryą bez zmazy poczętą 

orzekł, prowineye hiszpańskie dziękują).
Na tym  krużganku wzniesiono tron pozłocisty czerwonym w ybity  aksa­

mitem, z wielkim aksamitnym baldachińem białym atłasem podbijanym. Ojciec 
św . przebrawszy się w kościelne apara ty  w sali na to p rzygotowanej,  wyszedł 
na krużganek z całym dw orem , z kardynałami i z kapelą syxtynskie j kaplicy. 
Posłowie państw zagrauicznych w  wielkim m undurze  i książęta rzym scy tamże 
mieli miejsce opodal. Po odśpiewaniu modlitw kościelnych tym pięknym i do­
nośnym głosem jem u  w łaśc iw ym , papież pobłogosławi! kolumnę z której 
wszystkie zdjęto zasłony i k tórą  laurem i mirtem obsypano do koła, i zanucił 
Ave m ari slella, a śpiewacy sykstyńscy pow tórzyli za nim ten hymn ko­
ścielny. Potem nastąpiło uroczyste błogosławieństwo apostolskie, jak  w dzień 
wielkanocny, dane przez ojca św. ludowi z odpustem zupełnym dla osób które 
się spowiadały. Natłok był tak wielki nietylko po balkonach, oknach i dachach, 
lecz na placu i przyległych ulicach, iż mnóstwo kobiet zemdlało, a inne kobiety 
i dzieci poduszono prawie na śmierć. P o  błogosławieństwie ojciec św. wrócił 
na pokoje ze szczególnem przepychem urządzone i ustrojone przez nowego po­
sła na tę okoliczność, i p rzypuśc iw szy  zaproszone osoby do pocałunku stóp, 
zasiadł do śniadania nader wystawnego. Se rw is  szczerozłoty na którym pa­
pież jadł po raz pierwszy (gdyż  go umyślnie zrobiono dla niego) został z roz­
kazu królowej hiszpańskiej natychmiast odesłanym do Madrytu .

K olumna, jak  ju ż  poprzednio zauważaliśmy, grzeszy nieproporeyonaino- 
ścią, albowiem posąg Najświętszej P ann y  stojącej na kuli ziemskiej i podtrzy­
m y w an y  głowami symbolicznych zwierząt ewangelistów, jes t za wielkim, przy­
gniata nadto kolumnę i zdaje się nieco chylić ku pałacowi hiszpańskiemu, lubo 
pan Poletti,  budowniczy uprzyw ile jow any i komandor kilku orderów, utrzy­
m uje , że to złudzenie optyczne. Za to p łaskorzeźby zdobiące podnóże kolumny, 
a mianowicie posągi czterech p ro rok ów  na niem umieszczone, są prześliczne 
i przechodzą wszelką pochwałę. Dawid sławnego Tadolini śpiewający proro­
c twa swe na harfie, zachwycająca głębokością, natchnieniem i mistrzostwem 
w yrazu. Po błogosławieństwie papiezkiem, wszystek lud ude ry ł  w oklaski 
dla podziękowania za ten znakomity pomnik do ty lu  wiernego miasta pomni­
ków, lubo stronnicy Mazziniego i nieprzyjaciele papieża zewsząd sykali.

W  wieczór całe miasto oświecono; pałac mianowicie hiszpański i propa­
ganda p łonęły  od światła. Na facyacie p ropagandy  widać było k rzyż  olbrzymi: 
a pod nim jaśniał napis w y ję ty  zew angie l ii:

P R A E D IC A T E . E V A N G L IV M . IN. V N IV E R S V M . MVNDVM.
Niżej widać było najświętsze iraie M ary i ,  a pod niem portret Piusa IX, 

i napis:
SO LA . C V N C T A S . IN T E R M 1 S T I.  H A E R E S E S .

(Sama jedna wszystkieś um orzyła  kacerstwa.)
Książe Borghese dał darmo wielką tombolę czyli loteryą na pieniądze, dla 

osób wchodzących do jego willi, z k tórych  każda odbiera bilet przy  wnijściu. 
Pewna biedna kobieta w y gra ła  kilkę tysięcy franków.

Biją medale na pamiątkę inauguracyi kolumny i pow rotu  ojca ś.
T egoż dnia po południu  odśpiewano uroczyste T e  Deum w kościele Ara 

Coeli na kapitolu jak  najwystawniej p rzys tro jonym.
Bezprzykładna klęska spotkała miasto Milazzo i jego okolice w  Sycylii; 

by ł  to grad  tak g ru b y  jak  największe cegły dnia 22. Sierpnia. Najmniejsze 
kawałki w aży ły  4  kilogramy. Grad ten poław ał lasy i ogrody, domy poza­
mieniały w gruzy ,  pobił mnóstwo ludzi i bydła. Miasto Milazzo, jak twierdzą 
sycylijskie dzieuniki, zupełnie tak wyglądają  jak  po najokropniejszem bombar­
dowaniu.

Dzienniki lekarskie we Woszech u trzy m u ją ,  iż niemoc męzka przybiera 
tu taj zupełnie od jakiegoś czasu charakter zarazy i straszliwie się szerzy: zdaje 
s ię ,  jź je s t  w powietrzu i że jej pierwiastek tak jes t  nieznany, jak przyczyny 
cholery, gdyż  tysiące w y pad kó w  nie miało na półw yspie  żadnego na pozór 
powodu. Chociaż nie jes t  śmiertelną, klęska ta sprowadza zupełne zbezwła- 
dnienie niedające się prawie pokonyw ać lekarskiemi środkami, a naw et się im® 
cudzoziamców. Otoź więc zjawisko czyniące niepotrzebnemi wszystkie teorye 
Maltusa o zmniejszaniu ludności!

firtraika miejscowa.
P o z n a ń ,  28. W rześnia .  —  W  dniu 25. b, m, p rzy b y ł  tu z Gniezna szef 

ministerstwa rolniczego pan Manteuffel, a po krótkiem zabawieniu się w na- 
szem mieście wyjechał do Kościana w  tow arzys tw ie  pana naczelnego prezesa, 
prezesa hr. Schleinitza. nadradzcy rejenc. Seltzera i komisarza nadobrzańskich 
melioracyi landrata Madai. Z Kościana odbędzie się objazd okolicy nadobrzan- 
skiej, w której odb yw ają  się roboty.

B y d g o s z c z ,  25. W rześnia. — W e d łu g  wydanego programatu tu tej­
szego kr. giranazyum, odbędzie się w  niem egzamin w d. 28. i 29. b. m. P ro -



r

gram zawiera rozp raw ę :  de m u et significations epithetorum quorundam co- 
lores indicantium , napisaną przez nauczyciela gimnazjalnego Marga. Między 
wiadomościami szkólnemi czytamy, ze kolegium nauczycieli gimnazyalnych 
u tw orzyło  tow arzys tw o  ku wspieraniu w d ów  i sierot pozostałych po zm ar­
łych nauczycielach gimnazyum bydgoskiego i na ten cel zebrało 170 tal. Dotąd 
statutów jeszcze niepotwierdziło ministerstwo. Doświadczenie atoli przekonało 
podwakroć, iź pozostałe w d ow y  i dzieci wystawione b y ły  po śmierci sw ych  
mężów na największy niedostatek. W  dniu 6. Sierpnia nadeszło pozwolenie 
do tutejszego gimnazyum, aby w  popołudniowych godzinach niebyło naucza­
nia, skoro przed południem o godz. 11 termometr pokazuje 20  stopni ciepła 
w  cieniu. Zawisło to jednak od postanowienia nauczycieli, czyli zechcą to roz­
porządzenie zastosować. Tymczasem w tym roku oiekorzystano z tego pozw o­
lenia. Liczba uczniów wynosiła 304. N ow ych przyjęto  85. W  przeciągu 
roku ostatniego opuściło gimnazyum 83  uczniów. Z tych odeszło na un iw er- 
syteta 10, przeszło do innych szkół 70 , umarło 2, a jednego oddalono. Li­
czba obecna uczniów wynosi 319, w edług  religii 265 ewanielików, 36 katoli­
ków, i 20 żydów. W e d łu g  narodowości: 300  Niemców i 19 Polaków. Miej­
scowych 186, obcych 133. W  dniu 23. b. ro. odbył się egzamin maturitatis, 
na którym przewodniczył kr. radzca szkolny Mohring z Poznania. W sz y sc y  
złożyli dobry egzamin.

— W  roku zeszłym zgubił tu ekonom Hubner złoty zegarek wartości 100  
tal., k tóry  znalazł 16letni mularczyk Schroeder i oddał go matce. T a  sprze­
dała go Schramowi ze Szutek , k tóry  wyjechał do Ameryki za 14 tal. Pocią­
gniętą do odpowiedzialności skazał sąd kryminalny na miesiąc więzienia i na 
u tra tę  p raw  obywatelskich.

W  nocy z 18- na 19. b. ra. spalił się folwark w Kasprowie w powiecie 
bydgoskim. Przyczyna pożaru niewiadoma.

W o l s z t y n ,  23. Września. — Onegdaj w ybuchł ogień w N ow ym  W id zy -  
mu u gospodarza Skrzypczaka. Obora sp łonę ła ,  bydło ocalono. Podejrzenie 
padło na chłopaka Szybilę ,  k tó ry  osadzony w więzieniu przyznał się, iż pod­
palił oborę z zemsty, ponieważ syn gospodarza w tw arz  go uderzy ł przed kilku 
tygodniami. —  Na drodze bitej ztąd do K argow y jeźdzą  aź do P ow odow a. —  
Gąsienice zneczne szkody zrządzają  w borach w naszym powiecie.

R a k o n i e w i c e ,  22. Września. — W  dniu dzisiejszym odbyła się deka- 
nalna konferencja nauczycieli katolickich tak wiejskich jako i miejskich deka­
natu grodziskiego, pod przewodnictwem dekanalnego inspektora szkól, W . Jść  
ks. proboszcza M. Kaadke, na k tórą  zgromadziło się 53 nauczycieli. Po so­
lennej w otyw ie , w  czasie której nauczyciele czterogłosową mszą śpiewali, udali 
się zgromadzeni do szkoły katolickiej jako przeznaczonego miejsca zebrania. 
Za przybyciem szan. ks. inspektora, zaintonował miejscowy nauczyciel i o rga­
nista Fiedler czterogłosowy śpiew zastosow any do uroczystości dzisiejszej, 
poczem przemówił ks. inspektor o w a ż n o ś c i  p o w o ł a n i a  s t a n u  n a u c z y ­
c i e l s k i e g o .  Mowa ta pochodząca z serca , trafiła do serca wszystkich i wiel­
kie sprawiła  wrażenie na obecnych; wszyscy podziwiali znajomość pedagogi­
czną szanownego kapłana pod każdym względem — Następnie radzono: o za­
prowadzeniu czytelni dekanalnej nauczycielskiej, a polepszeniu śpiewu kościel­
nego, o wprowadzeniu znow u w życie szkółek niedzielnych, o przekazaniu 
nauczycielom wszelkich ról szkolnych w obrębie tow arzys tw a  szkolnego poło­
żonych na w łasny  u ży tek ,  a nakoniec podano pro jek t o emeryturze nauczy­
cieli, bo jak  w tym razie wnioskujący nadmienił, zgrzybiałemu, w ysłużonem u 
i do pracy niezdatnemu nauczycielowi częstokroć pozostałyby t o r b a  i ki j  za 
emeryturę.  Była to tylko alluzya ściągająca się do s łów  na Innem miejscu 
w yrzeczonych , jak  się później discursive pokazało: przecież boleśnie dotknęła 
niejednego! Bodajbyśm y nigdy podobnego wysłowienia się z strony św iat łych  
ludzi nigdy niedoświadczali!

i osiedzenie zakończono i spisany pro toku ł alfabetycznie podznaczono. 
Dodać mi jeszcze w y pad a ,  iż dw óch przyjaciół tak szkół ja k  i nauczycieli t. j .  
Jsć. ks. Switalski z Wielichowa i K arw ow ski z Próch  zaszczycić raczyli sw ą  
obecnpścią nasze zgromadzenie, za co im uprzejme podziękowanie!

Ze podobne coroczne konferencye są potrzebne i pożyteczne, nikt o tem 
wątpić  nie powmieu, kto tylko najmniejsze naw et ma, lub chce mieć o szkol­
nictwie wyobrażenie. Ale któż dziś z światłej naszej publiczności uw aża nau­
czyciela, i to jedynie  dla jego niedostatecznego materyaipego uposażenia, za 
takiego, w którego ręku spoczywa szczęście familii i t. p.? Nulla reguła 
sine exceptione, ale to ju ż  bardzo rzadkie dziś przypadki.

Oceniając szlachetne zawsze postępowanie szanownego Jść ks. Raadkc 
z podwładnymi mu nauczycielami, jako inspektora dekanalnego szkół; zw a ­
żając na jego t ru dy  podczas ostatnich dyskusyi konferencyjnych z największą 
łagodnością i prawie anielską cierpliwością znoszone; zważając na pokrzepienie 
i wzniesienie naszego ducha w  arcy trudnym  naszym zawodzie; zważając na­
reszcie i na pokrzepienie naszego ciała po ukończonych obradach najczulsze pu­
bliczne ci zacny mężu,  imieniem moich kolegów niniejszem składam podzięko­
wanie! J .  G. Ż J .

W ia d o m o śc i h a n d lo w e .
G d a ń s k ,  26. W rześnia. Po ostatnich upałach tak gw ałtow ne ude­

r z e ń  TVo' ZC, Z,emia C0, noc bi ^ m P °kl7 wa się szronem a tem peratura  
f ' 1 f!ad zero opada. -  W  pierwszych trzech dniach tygodnia mieli- 

a  s ’ ,z w,e ?  na morzu bu rzą ,  k tóra  liczne nieszczęścia sprow a­
dziła. Ud czwartku piękna pogoda.

Zasiew y w  ogólności dobrze okazują się. Rzepak rozw inął się prześii- 
czme, w niektórych tylko miejscach robaki mu ciężko szkodziły. Kartofle śladu 
choroby nie m ają ;  a nawet plon ja k  się zdaje okaże się lepszym i obfitszym 
nadspodziewanie. Z  pow odu niedostatku paszy i siana cena bydła  znacznie 
się obniżyła. J

u D g 01!11'3 przebyło T o ru ń  szefli pszenicy 1320, żyta  5400, rze­
paku J6 0 .  Belek sosnowych 3 6 2 0  łaszt. W o d a  w  T o ru n iu  z 1. cala pod 
zero podniosła się nad zero do 5ciu cali.

anf|je!skic j u ż  w  ostatnich czasach słabe bez żadnych pow odów  
tylko pod wrażeniem pogody w  najzupełniejszą zapadły  stagnacyą i ceny 3  do 
4  szylin. na kw arterze  się cofnęły. P o  kilku dniach jednak  nastąpiła reakcya. 
Handel się ożyw ił i ochota do kupna w yraźnie  się okazyw ała tem więcej, źe 
deszcze znow u robotom w  polu zaczęły przeszkadzać.

W  Holandyi i Belgii targi miały się ku zniżeniu, toż samo w Francyi,
gdzie i mąka i pszenica o 1 do 2 franków cofuęły się w wartości.

Na naszej giełdzie handel by ł  obojętny, ceny jednak wcale się nie p o ra -
szy ły  i w  ostatnich notowaniach nic zmienić nie możemy. Ż y to  chętniej szych 
znajdowało kupców. Groch by ł po rosnących cenach rozchw ytyw any . Na 
dostawę jesienną żadnych tranzakcyj nie zawarto. S p iry tu su  dowieziono 
z okolic przeszło 600  beczek, które pb 23$  do 2 3$  tal. da ły  się umieścić.
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Płacono za szefel prusk i wagi berlińs. T a l .  s e r .  fen .  T a l .  s e r
Pszenicy 8 8 — 92 " 2  21 8  "

9 2 - 9 6  3  1 8
X * 9 8  3 l i  8
Z y ta  8 5 — 90 1 20  —

9 1 - 9 4  1 28  U
Jęczmienia 7 5 - 7 9  1 15 10
Grochu 2 7  6  _

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy szefli 15 ,72 0 ,  ży ta  5 1 6 0 ,  jęczmie-
nia 5460 , grochu 1680. Z  drzewem zawsze handel uciśniony.

W  cenach węgla i śledzi nie ma odmiany.
Kursa zamian: L ondyn  198$. Amsterdam 102. Hamburg 4 4 | — 45.

Alexander Makowski cf Comp.

Przybyli d® Poznania 27. Września.
B A Z A R :  K arśn ick i  z M y ste k ,  Dzierzhicki z Z a w ó r ,  M ań k o w s k i  z R u d e k ,  M oszczeńsk i  

“ ' el cj e w a > R adońsk i  z N in ina ,  hr. K w ileck i  z O p o ro w a ,  K oczo ro w sk i  z P io t rk o w ic ,
H O T E L  j x A Y M S K I  B U S C H A  : Im h a u s  z E lb o e u f ,  M iind le r  z L u d w i e s b u r e .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L  S U S A  : h r .  B o rc h e m -H e i m h a u s e n  z M onach ium ,  H e r z  

z G rc i fsw alde ,  P r z y b o r o w s k i  z K a r g o w y ,  P e tze l  z D o b ro jew a ,  L i id e m a n n  z S ę d z i -  
w o je w a ,  R u p f e r  z B er l ina ,  L i idecka  z N o w eg o m ias ta .

C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W e n d o f f  z P r u ś c a ,  E n d e  z F r a n k f u r t u  n.  0 .
H O T E L  B E R L I Ń S K I : S t r a u s  z G łogow a ,  B o c h e n h a u s e r  z G dańska ,  K ra tz  z S zub in ia ,  

R o zan k ie w ic z  z Kośc iana .
H O T E L  P A R Y Z K I : D o b rzy c k i  z S z a m o tu ł ,  G ru s zcz y ń sk i  z W r z e ś n i ,  W i łk o ń s k i  

z C h w al ibogow a ,  M oszczeńsk i  z G rz y m iś ła w ic ,  S e l ien t in  z K o m o ro w a ,  R ad o ń s k i  
z K o c ia łk o w e jg ó rk i ,  S z e l isk i  z O rzeszkow a.

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  W a b l e  z S ie d l in g s h a u se n ,  D ri igs łe r  i B rad e i  z X iąźa .

28. Września.
B A Z A R :  hr.  K w ileck i  z K o by ln ik .
H O T E L  R Z M Y S K I  B U S C H A :  h r .  G rab o w sk i  z W r o c ła w i a ,  Gocke z W r i e t z e n ,  

l u r n a  z Obiezierza ,  T a n c k e r  z T a r g o w ic ,  G i low ski  z M oltau ,  K oszu tsk i  z Ś r e m u ,  
S te p h a n  z U ck e r m i in d e ,  Gross  z S z a m o tu ł ,  L i c h te n b e rg  z S t r e h l e n ,  G o lz en leu ch te r  
z Offenbach,  Goni z Ber l ina ,  B rock z Gniezna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Se l lo  z B er l ina ,  M o ra w s k i  z L ubon i i ,  M i łk o -
w sk a  z R ussoc ina ,  M ar t in i  z G rodziska,  G ra b o w sk i  z S z a m o tu ł ,  b a r ,  Goltz z K r ó -
cf'TCn’ ‘ B u r k a r t  z W r o c ł a w i a ,  R e n n e r  z M an n h e im u ,  Giese  z Szczecina,
S c h a fe r  z E p s te in .

H O T E L  D I I  N O R D : h r .  K w ileck i  z Gosław ic ,  G orzeńsk i  z W i t a s z y c ,  W ę s i e r s k i  
z lu o d h s ze w k a ,  C h ła p o w s k i  z S z o łd r ,  B u d z i sz ew s k i  z G rą b k o w a ,  Z aw adzk i  z S u -  
k o w ,  K una th  z N iego lew a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K u l ic zy n sk i  7, Z y d o w a ,  S c h re ib e r  z O w ie cz e k ,  T r ą m p c z y ń -  
sk i  z Ś r o d y ,  F r i e s k e  z R o żn o w s k ie g o  m ł y n a ,  H e n k e l  z N o w y w s i ,  W i e s e  z S o k o ­
ło w a  , K o s t rzew s k i  z W ą g r o w c a ,  T o m ic k i  z T o b i e s z c w k a ,  S z os takow sk i  z T r z e ­
m eszna  , L i t t h a u e r  z B er l ina ,  P i t tack  z L a n d s b e r g u  n.  W . .  F i s c h e r  L in z u  i M askę  
z D r ie s ó w .

H O T E L  P A R Y Z K I :  P rob .  K u k l iń s k i  z C z e s zo w a ,  S a n k ta m  z T r a u t e n w a l d u  i C h ła ­
p o w sk i  z B agrow a.

E I C H E N E R  B O R N : B a u m  z O b r z y c k a ,  K a l lm a n n  z P n ie w  i H a m b u r g e r  z L e s zn a .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  B ercn d  z B e r l i n a ,  u l .  W i lh e lm o w s k a  N r .  1 9 ;  

B e l o w  7. B o c b s c h a u ,  L o w a s s e r  i P e te re k  7. W i e l o w s i ,  ul.  M agazyńska  N r .  15.

Do

k s i ą ż k i  a d r e s s o w e j
dla miasta i prowincyi Poznańskiej

wkrótce naszym nakładem wyjść mającej, 
chcemy przyłączyć dodatek, przeznaczony 
wyłącznie do

Doniesień handlowyck
Liczne rozejście się wspomnionego dzie­

ła, jak  się spodziewać należy po wszy­
stkich częściach naszej prow incyi, zape­
wnia zamieszczonym w tejże doniesieniom, 
szczególniejszą korzyść, na co zwracamy 
uwagę kupców i professyonistów z nad­
mienieniem, iz cała strona wielk. octavo

2 Tal. i 5 S g r., pół strony i  Tal. 15 S g r, 
ćwierć strony 25 Sgr. kosztować będzie. 
Przy użyciu kilku stron nastąpi odpowie­
dnie zmniejszenie ceny. Inseraty ktoby 
życzył mieć zamieszczone, zechce nadesłać 
do 1. Listopada r. b.

Poznań, dnia 12. Września 1857. 
K r ó l .  n a d w o r n a  dr uk  ar ula

W. B eckera i S p o i l i
Magazyn nieimeckicli ! angielskich 
fortepianów, jako też Pianino (Pianos
droits) podług najnowszej paryskiej konstrukcyi

poleca C L  # 3 ,  tfielsch w  S^oznmsiu, 
ul. Wilhelmowska Nr. 17.

Aukcya szkła 1 porcelany.
W e  wtorek dnia 29. W rześn ia  r. b. przed połu­

dniem i po południu sprzedawać będę w kramie 
pod Nrem 13. Szerokiej ulicy, ponieważ takow y 
w ypróżn ionym  być musi,

a tou t p r ix
resztę pozostałych zapasów składu 

szkła i porcelany,
jako  też w s z y s tk ie  u r z ą d z e n ia  k r a ­
m u  t r o z m a ite  m eb le  i  lu s tra  w  

r a m a c h  b a ro k  o w y c h ,
a to przez publiczną l icy tac ją  najwięcej dającemu 
za gotówkę.

SApseM tZ ą Król.  Komissa rz aukcyjny.



O B W IE S Z C Z E N IE .
Panu  B u c h b o l t z ,  dziedzicowi dóbr  S i e r c z a  w  p o w ie c ie fM ię d z y  r z e c k i m ,  spaliły się tamże 

dnia 29. Lipca r. b. w edług  jego  podania kupony  w raz  z talonami od nas tępujących 4 $  listów zastawnych
Nr. list. zast.

D o b r a . P o w i a t . Kwota
T a l .

k u p o n y  s p a li ły  s ię  za  c z a s
b ie ż .  j a in o r t . od do

59 668 2 Górzno W schow a 1000 8 .  Jana 57 Bgo N. 57
11 3660 Popów ko Oborniki 1000 dito dito
4 4 4917 Konino Buk 100 di to dito
59 520 8 W ierzęja Szamotuły 25 dito dito
18 10137 Karski Odolanów 100 dito S .J a n a  58
56 5530 Posadowo Buk 100 dito dito
14 5157 Ż y d o w o Gniezno 1000 dito Bgo N. 58
21 8617 Czachóry Odolanów 100 dito dito 59
16 5485 Kórnatowice Międzychód 5 00 dito S . J a n a  60
8 8 26 43 Mszyczyn Śrem 25 dito dito 61
85 11246 Radlin Pleszew 25 dito dito

i tenże wniósł po poprzedniem okazaniu właściwych listów' zastawnych o am ortyzacyą rzeczonych kuponów.
Stósownie do Najwyższej u s taw y  z dnia 16. Sjycznia 1810. w zy w a ją  się niniejszem posiadacze 

p o w y ź  oznaczonych kuopnów , aby j e  najpóźniej do S w . Jana 1859. w  kassie naszej do zrealizowania 
produkow ali ,  w  przeciwnym bowiem razie spodziewać się m ogą, źe w yw ołane  kupony  za nieistniejące 
uw ażać  sig bgdą i przypadająca  za nie kwota extrahentow i w gotowiźnie w yp łaconą ,  niemniej źe w  te r ­
minie w y p ła ty  ostatniego kupo nu , now e następne arkusze kuponów  w ygotow ane  zostaną.

P ozn ań ,  dn ia ,  18. W rześn ia  1857. D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Ważne dla posiedzicieli gorzelni.
P o  długoletniem niezmordowanein badaniu i p róbach ,  udało mi sig nareszcie zrobić bardzo ważne 

doświadczenie dla całego gorzelnictwa, które zapewne z przyjemnością p rzy ję te  będzie.
W ynalaz łem  bowiem a p p a r a t  « g o  p r ę d k i e g o  s t u d z e n i a  K a c l e r i s ,  przy  

ktorego użyciu  niepotrzeba ani wody, ani lodu ,  ani naw et chłodnika. — T y m  appara tem , którego u s ta ­
wienie mało kosztów i mało miejsca w ym aga ,  ostudza się, w  przeciągu 1 5 — 25 minut zacieru 3 — 400 0  
k w a r t  pr . ,  w  samej kufie przedzacierowej, od 50  stopni do właściwie ustanowionej tem pera tury , a naw et 
więcej 12 stopni, tak iź dodawa.nie w'ody do studzenia całkiem niepotrzebne staje sig. ■—  Znakomite te 
i nieobrachowane korzyści tego nowego wynalazku podpadają każdemu znawcy pod oczy, zaś apparat ten 
może być w kaźdem mieście w  kilku dniach zrobionym.

A b y  b yć  za raojg pracę i koszta nieco w ynagrodzonym , ogłoszę szczegóły tego nowego w yn a­
lazku w tedy  tylko, jeżeli się do 15. Października r. b. z państwa pruskiego 100  interessentów do ranie 
zg łoszą, za zapłaceniem 100 fa l .  przez każdego, które jednak  dopiero zażądam , jeżeli mój wynalazek 
u znany  będzie za p raktyczny, i powyższe przyrzeczenie zrealizowane zostanie.

O frankowane doniesienia do powyższego czasu prosi podpisany.
Zarazem polecam urządzenie & p | B j » r » t u  <jl@ łsigliailia kartofli, przez który  do­

staje sig zacier całkiem czysty  bez łupin do kufy, z tą  korzyścią ,  iż daleko więcej w  skutek tego zacierać 
można. Będąc obeznany z na jnow szą konstrukcyą takiego a p p a ra tu ,  jes tem gotów  na żądanie w tej mie­
rze  wskazać potrzebne urządzenie.

W  końcu zwracam uw agę szanow nych panów  właścicieli gorzelni, iź podejmuję się głównego 
zarządu  nad gorzelniami, i jak o  honorarium nic więcej nie żądam , jak  tylko część większego procentu, 
k tó ry  przez moje rozporządzenia więcej osiągnięty będzie.

ffj. O u m bin n er w  MB e r  U nie,
prakt. technik gorzelnictwa. — Kantor O ranienburgerstrasse  Nr. 9.

Pow róciw szy z P aryża  i Lipska polecam mój

SKŁAD BŁAWATNTGH TOWMÓW
zaopatrzony w  najnowsze

Bfaterye jedwabił®,
Szale franenzkie,
Płaszczyki, okrycia wszelkiego rodzaje, Mantylfei ltd. 
Wyroby wełniane na suknie, 
Kobierce angielskie, 
Materye meblowe, 
Gobeliny, Pokrowce na stoły,

w  jak  największym zapasie łaskawym względom szanownej nobli*
c z , i o s c i - M .

---------------------------------------------------------------------------------------------w *  w  w  'j*

W  Berlińskiej sztucznej farbierni
przy małych Gar barach Mr. ». w Poznaniu

ia rbują  się suknie, płaszczyki,  mantyle ,  szale w rozmaitych m ateryach, jako  też j layortf ,  
w wszelkich kolorach pięknie i tanio, i za każdy kolor ręczy się na przeciąg lat dwóch. Również 
fa rb u ją ,> piorą i appre tu ją  sig doskonale jedw abne  suknie, kapelusze, woalki, tule, blondyny 
1 W,SM  " J-3*52® * ubiory męskie, su rdu ty ,  spodnie, westki farbują i piorą się w caiości i w y ­
wabiają się plamy z tychże. ' j /% PeitZ

małe G arbary  Nr. 2. w  Poznaniu.

"  ---------------------------------

K u p n o  d ó b r .
Szuka się kupna większych dóbr w powiatach 

bliższych Poznania lub Bydgoszczy. M ający chęć 
sprzedać raczą przesłać akura tne  anszlagi do W g o  
TŁerboni di S p isem  w W rocła- 
W9,Mi9 ul. Schweidnitzer S tadtgraben Nr.29.fnuiCO

Piano mahoniowe z 6 ok taw ów  i dobrze u t r z y ­
m ane ,  jes t  do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
P a n  D yrek tor  Greulicit•

W inogrona
szczególniej dobre, funt po 3 S g r . , orzechy wło- 
Skie kopa 3 Sgr. ,  franco emballage.

Zielonogóra w Szląsku. $£. Malthees.
Najprzedniejszy,

dwa razy czyszczony olej rzepiowy,
jasno  palący się, poleca pojedynczo i centnarami tanio 

I z y d o r  MittSCh. plac Wilhelmowski 16.

Handel towarów tapisseryjnych
E u g e n i u s z a  W e r n e r ,

p r z y  u l i c y  F r y  d e r y  k o w s k i e j  N r .  29. 
poleca liczny skład zaczętych i gotowych haftów, 
w ykw in tne  koszyki, szczoteczki, tow ary  z bronzu 
i skóry , jako  też wszelkie gatunki wełny do poń- 
czoszkowćj ro bo ty ,  wigonią i estremadurę.

Z n ów  świeżo zaopatrzyłem najdokładniej mój skład 
w płótna bielefeldskie, szląskie, sakie i domowe, 
jako  też w  rozmaite gatunki bielizny stołowej i ma- 
teryi na pościel, drelichy do miechów i gotowe 
miechy, które polecam po tanich cenach..

K upu ję  przgdzg w wszelkich gatunkach, lub
też biorę z z a m i a n ę  na tow ary  powyżej wyszcze­
gólnione. >S. Mantorowicz,

P oznań, w R y n k u  Nr, 65.

Uczniom z wszystkich klas G ym nazyów  i szkoły 
realnej dawać może w  P o z n a n iu  wielostronnie zna­
ny nauczyciel,  od 1. Października r. b. najgrunto- 
wniejszą korrepetycyą w robotach szkolnych, mia­
nowicie zaś w językach (greckim , łacińskim, fran­
cuskim, angielskim i polskim) w godzinach po połu­
dniowych od 5 — 7 a według potrzeby i do 8  godz. 
H onorarium wynosi za miesiąc 1 T a l . ,  od dwóch 
sy nó w  1 Tal. 15 Sgr., od trzech zaś 1 Tal. 20 Sgr. 
Bliższą wiadomość udzieli chętnie na zapytanie Nad- 
kaznodzieja Pan §Wenlzel9 przy F ryderyko- 
wskiej ulicy N r 22.

I O O  f a l .  n a g r o d y .
W  miesiącu Listopadzie 1855. r. zgorzała stodoła 

w Heparowie  powiatu B u  ko  w s k i e g o .  Po 
odbudowaniu tejże zgorzała powtórnie dnia 13go t. 
m. Przypuścić  tylko można rozmyślne- złośliwe 
podpalenie.

O bowięzuję się niniejszem , temu, k tóry  mi spra­
wcę tak dalece wskaże , iż tenże będzie mógł do 
prawnego ukarania być pociągniętym, natychmiast 
wyżej w yrażon ą  nagrodę sto T a la rów  wypłacić.

Bielawy, dnia 20. W rześnia  1857.
 P r t tn c is z e f t  fflik taSS ,  dzierżawca.

Drobno rąbane
raz i dwa razy przerżnięte dębowe  i SftSitO- 
tv e  d r z e w o ,  sprzedaję w { i yL sążnia ,  uło­
żone w ramach s tem plow anych , z mojej szopy po­
k ry te j ,  po cenach ną placu pobieranych przy zali­
czeniu należytości za rąbanie.

Ml, mielefeldt 
j jp jT -  na Grobli Nr. 7.

Młode kasztany zdatne na alee ma na 
sprzedaż Dom. K a r n a  p. W o l s z t y n .

P i w a  J a ł o w c o w e g o
z świeżych w arów  dostać można pod Nr. 13. ulicy 
W rocławskiej w większych i mniejszych ilościach.

Matkowski.
Mieszkanie moje przeniosłem z P o z n a n i a  do 

Ostrowa. Dr. Moczyński,
lekarz prakt.

Młodzieniec z wiadomościami szkolnemi 3ej klassy’ 
znajdzie miejsce za ucznia w mojej aptece.

*1 . Jtagietski, aptekarz w Poznaniu

M łody człowiek  może jako  uczeń 
znaleść pomieszczenie w mym Handlu C y g a r  i p a ­
p i e r ó w .  13, M ory eastern.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 25. W rześnia 1857.
S to .
p a

p C t.

Na pr
p a p ie ­
ram i.

kurant
g o to w i

zn a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 99£
dito z roku 1850. . . . 4 | ___ 994
dito z roku 1852. y . . ___ 994
dito z roku 1853. . . . 4 94 —

dito z roku 1854. . . . 4 | 994
Obligi długu skarbow ego..................... 34 — 814

dito premiów handlu morskiego . . —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3j ___ —
dito miasta B e r lin a ........................ ”. i l 994
dito dito ............................ 3.1 — 801

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 ( — 824
dito Prus W schodnich. , . 3) — —

dito Pom orsk ie ..................... 3 i ___ 83
dito W . X. Poznańskiego . 4 991
dito W . X. Pozn, (nowe) . 31 . — —
dito Szląskie . . .  .............. 3 ( — —

dito Prus zachodnich. . . . 31 — 791
Bilety rentow e Poznańskie .................. r — ■ 89

— 1104
AJkeye kolei zelazc.S tarogr Poznaśsk. 34 97


